Legenda Hollywood Billy Wilder, urodził się na samym początku XX wieku, czyli w 1906 roku, w Suchej Beskidzkiej. Kilka lat później cała rodzina Wilderów przeniosła się do Wiednia. Po przekroczeniu progu dorosłości Billy przeprowadził się do Berlina, gdzie najpierw pracował jako dziennikarz, a następnie został scenarzystą filmowym.
Na początku lat 30., wraz z narastającą popularnością  Hitlera w Niemczech, Wilder wyprowadził się do Paryża, a następnie wyemigrował do Ameryki. Czas pokazał, że była to decyzja, która doprowadziła go do wspaniałej kariery, ale i zapewne ocaliła mu życie, bowiem podczas Holocaustu zginęła praktycznie cała jego rodzina.
Sławę i bogactwo przyniosły mu takie filmy jak "Bulwar zachodzącego słońca" czy "Pół żartem, pół serio", które przeszły do historii kina i stały się ogromnymi sukcesami kasowymi, a sam Wilder uznawany jest za jednego z największych geniuszy kina.


Bracia Warner
Jeśli ktoś z was ciągle czuje niedosyt w pozycji Polski na arenie międzynarodowej, to zawsze warto sobie w takich chwilach przypomnieć, że jedno z największych i najpotężniejszych studiów filmowych, czyli Warner, jest tworem Aarona, Szmula, Hirsza i Jacka Wonsali. Pierwsza trójka braci urodziła się i wychowywała w Krasnosielcu na Mazowszu. Po emigracji do Ameryki zmienili nazwisko z Wonsala na Warner, a w 1923 roku założyli skromną wówczas wytwórnię, która w szybkim czasie stają się jedną z najważniejszych w Hollywood.
Filmy, które wyszły ze stajni Warnera, trudno jest wymienić na raz. Mają oni w portfolio m.in. pierwszy film dźwiękowy "Śpiewak jazzbandu", takie klasyki jak "Casablanca" czy "Buntownik bez powodu". Warner Bros dało nam też "Supermana", "Batmana", serie filmów o "Harry’m Potterze", "Władcę Pierścieni", "Godzillę", "Mad Max: Na drodze gniewu", a ostatnio "Wonder Woman", "TO", "Blade Runnera 2049" czy nadchodzącą "Ligę Sprawiedliwości".

Janusz Kamiński
Niewielu jest obecnie w Hollywood artystów, którzy robiliby tak doskonały PR Polsce. Na przestrzeni ostatnich dwóch dekad osiągnął jedną z najbardziej imponujących karier w branży, plasując się pośród najlepszych operatorów na świecie. Oczywiście skrzydła pozwoliła mu w pełni rozwinąć znajomość i współpraca ze Stevenem Spielbergiem. Kamiński urodził się w Ziembicach. Gdy w Polsce wprowadzono stan wojenny, postanowił wyemigrować do USA. Okazało się to dla niego najlepszą decyzją, jaką mógł podjąć.
Po ukończeniu studiów jego talent szybko został odkryty przez Spielberga właśnie, który najpierw jego pracę dostrzegł, oglądając telewizyjny film Dziki kwiat w reżyserii Diane Keaton. Raptem kilka lat później został on zatrudniony przez legendarnego reżysera do nakręcenia Listy Schindlera, za który to obraz otrzymał Oscara. Od tamtego czasu po dziś dzień, Kamiński pracuje jako operator przy każdym kolejnym filmie Spielberga, od "Jurassic Park" po "Indianę Jonesa". Stworzona przez niego na spółkę ze Spielbergiem sekwencja na plaży w Normandii, która otwierała film "Szeregowiec Ryan", do dziś należy do najbardziej niesamowitych i wirtuozerskich scen, jakie widziałem.

